
    KRÓLOWA  ŚNIEGU - scenariusz inscenizacji               
wg H.Ch. Andersena                                                 
opracowany przez mgr Iwonę Lekki  i mgr Alicję Sempek             
( w wykonaniu dzieci w młodszym wieku szkolnym)  
 
 
 
OBRAZ PIERWSZY - Taniec diabłów z lustrem  
 
( Muzyka „ Cztery pory roku” A.Vivaldiego) 
( Na scenie tańczą diabły z lustrem, po pewnym czasie lustro wypada im z rąk ) 
 
NARRATOR 
 
(siedzi cały czas na scenie, muzyka w tle) 
 
Posłuchajcie! Żył kiedyś zły czarownik. Jeden z najgorszych, sam diabeł. Pewnego dnia zrobił lustro, które 
miało tę właściwość, że wszystko dobre i ładne, co się w nim odbijało, stawało się brzydkie. 
Najpiękniejsze krajobrazy wyglądały w tym lustrze jak gotowany szpinak, najlepsi ludzie byli szkaradni. 
Diabeł uważał, że to było bardzo zabawne. Małe diabły - jego uczniowie biegały wszędzie z tym lustrem i 
w końcu nie było ani jednego człowieka, ani jednego kraju, który nie zostałby w tym lustrze krzywo odbity.  
Wtedy diabłom przyszło do głowy, by polecieć do nieba i zabawić się kosztem aniołów i Pana Boga. Im 
wyżej lecieli z lustrem, tym bardziej wszystko się wykrzywiało, a diabły pękały ze śmiechu. 
Aż tu nagle lustro zadrżało i wypadło im z rąk na ziemię, gdzie rozprysło się na tysiące milionów i jeszcze 
więcej okruchów. Niektóre kawałki były mniejsze od ziarenka piasku i pofrunęły daleko w świat. Byli 
ludzie, którym taki kawałek wpadł do serca i wtedy działo się coś okropnego - serce stawało się jak 
kawałek lodu. 
 
 
 

OBRAZ DRUGI - W dziecinnym pokoju 
 
( Zimowe popołudnie. Gerda i Kay bawią się. Chłopiec odbija piłkę, dziewczynka goni go z zawiązanymi 
oczami. Po chwili zabawy dziewczynka zajmuje się swoimi sprawami ; bawi się szmacianymi lalkami, a 
chłopiec siada i ogląda książkę.) 
 
NARRATOR 
 
Pośród wielkiego miasta, wśród licznych domów mieszkało dwoje dzieci. Nie byli bratem i siostrą, ale 
kochali się jak rodzeństwo. Często bawili się razem. Chłopczyk nazywał się Kay, a dziewczynka Gerda. 
 
BABCIA 
 
( wchodzi do pokoju z tacą) Podwieczorek dzieci. 
 
KAY 
 
Ja już chyba pójdę. Mama się o mnie niepokoi. 
 
GERDA 
 
Przecież wie, że jesteś u nas. ( podchodzą do okna, chuchają na szybę). Ale pada! Ten śnieg za oknem 
wygląda jak płatki białych kwiatów... 
 
 



 
BABCIA 
 
Śnieg to roje białych pszczół. 
 
KAY 
 
Czy mają także królową? 
 
BABCIA 
 
Naturalnie, że mają. Jest większa od innych i nigdy nie odpoczywa na ziemi, tylko odfruwa w czarne 
chmury. Czasami przelatuje ulicami miasta, zagląda w okna, a wtedy te okna zamarzają, jakby się 
pokrywały kwiatami. 
 
GERDA 
 
Czy królowa śniegu może tu przyjść? 
 
KAY 
 
( zły, przechodzi przed oknem) Niech tylko spróbuje. Wtedy posadzę ją na gorącym piecu i roztopi się. ( 
przez scenę przebiega królowa śniegu i rozsypuje płatki śniegu  i kiwa ręką) 
Słuchaj Gerda. Okropnie się przeraziłem. Zdawało mi się, że jeden z płatków śniegu nagle zamienił się w 
kobietę. Była piękna. Cala z lodu, a jednak żywa. Jej oczy patrzyły na mnie. Kiwała na mnie dłonią... 
 
GERDA 
 
( kładzie mu rękę na czole ) Chyba nie jesteś chory, Kay? 
 
KAY 
 
Lubię cię Gerda najbardziej ze wszystkich dziewczynek na świecie. ( nagle łapie się za serce ) Ojej, coś 
mnie ukłuło w serce, a teraz coś wpadło mi do oka. 
 
GERDA 
 
( obejmuje go ) Pokaż, Kay. Co się z tobą dzieje, Kay!? ( zaczyna płakać ) 
 
KAY 
 
Dlaczego płaczesz? Tak brzydko wyglądasz. Ojej, jaki ty masz czerwony nos. I piegi. Nigdy nie 
wiedziałem, że ty jesteś tak wstrętnie piegowata. Nudna jesteś, Gerda. Nie będę się już więcej z tobą 
bawił. Obchodzą cię tylko twoje szmaciane lalki, i bajki. A wszystkie bajki są nudne i głupie. ( zrzuca 
książkę ) Idę na wielki plac, tam, gdzie chłopcy jeżdżą na sankach i będę z nimi jeździł tak długo jak 
zechcę...( wybiega ) 
  

 
 
 
 
 OBRAZ TRZECI - Uprowadzenie 
 
( Kay sam z saneczkami. Nie ma żadnych kolegów. Nadjeżdża Królowa Śniegu w zaprzęgu dwóch koni ś 
otulona w biały szal. Kiwa do Kaya dlonią. Kay robi krok naprzód.) 
 
KAY 
 
Znam cię. Widziałem cię za oknem. Kiwałaś do mnie ręką tak jak teraz. Jesteś Królową Śniegu, prawda? 



Wcale się ciebie nie boję. Wtedy w oknie wydawało mi się, że jesteś cała z lodu. Teraz widzę, że jesteś 
żywa. 
 
KRÓLOWA 
 
 robi teraz mały krok w kierunku chłopca ) Ty drżysz. (otula go szalem ) Cieplej ci teraz? (chłopiec kiwa 
głową w milczeniu) 
Teraz już cię więcej nie dotknę. Czy zimno ci jeszcze? Otul się moim futrem. Czeka nas długa droga. 
 
KAY 
 
Moje saneczki! Nie zapomnij o moich saneczkach! 
 
KRÓLOWA 
 
Dobrze, zabierzemy je. 
(odjeżdżają, robią rundę po scenie) 
 
NARRATOR 
 
I wtedy Kay zapomniał o małej Gerdzie, o babci i o wszystkich w domu. Lecieli ponad lasami i jeziorami. 
Coraz wyżej i wyżej aż do Krainy Królowej Śniegu. 
(wyjeżdżają ze sceny) 
 
 
 
 
 
 
 

OBRAZ CZWARTY - Kraina Zapomnienia 
 
(Gerda sama na łące nad rzeką. Wiosna.) 
 
GERDA 
 
Jak długie były te ciemne, zimowe dni, kiedy czekałam na Kaya. Nikt nie wiedział co się z nim stało. Gdzie 
jest? Dlaczego nie wraca? Mówią, że umarł, że utonął. 
Nie wierzę w to. Włożyłam moje nowe, czerwone buciki i przyszłam do rzeki, by zapytać o niego. 
 
(Nad rzeką altana z ogródkiem. Podchodzi starsza kobieta. Na głowie ma kapelusz z kwiatami) 
 
 
 
 
 
STARUSZKA 
 
Biedna dziecino, skąd się tutaj wzięłaś? Jak zawędrowałaś nad tę dużą, bystrą rzekę, w tak daleki świat? 
(podaje Gerdzie rękę) Chodź, opowiedz mi kim jesteś i jak się tu dostałaś. 
 
GERDA 
 
Szukam małego Kaya. Czy nie przechodził tędy? 
 
STARUSZKA 
 
Nie, jeszcze nie przechodził, ale na pewno przyjdzie. Nie smuć się. Skosztuj moich wisienek, obejrzyj 
moje kwiaty. Każdy z nich potrafi opowiedzieć bajkę. 
 



GERDA 
 
Jak tu pachnie, jak tu pięknie. 
 
STARUSZKA 
 
Mam tu wszystkie najpiękniejsze kwiaty, ze wszystkich stron świata i wszystkie kwitną równocześnie. 
 
GERDA 
 
Może te kwiaty wiedzą, gdzie jest mój Kay. 
 
STARUSZKA 
 
Każdy z nich śni swoją baśń albo historię. Możesz spytać lilię, hiacynta, kaczeńca czy narcyza. 
 
GERDA 
 
Nie widzę tu róż.(szuka, chodzi po ogrodzie, wreszcie znajduje).Różo, płomienna różo, czy nie wiesz 
gdzie jest Kay? Czy myślisz, że umarł? 
 
RÓŻA 
 
Nie umarł. Byłam przecież w ziemi, tam są wszyscy umarli, ale Kaya tam nie było. 
 
GERDA 
 
Mój Boże, przecież przyszłam tu wiosną, a teraz jest jesień. Ależ się zasiedziałam. Ale wrócę wkrótce do 
domu i przyprowadzę Kaya z sobą. Tylko teraz nie wolno mi już tracić czasu. 
(odchodzi) 
 
STARUSZKA 
 
(woła) Może się jeszcze kiedyś zobaczymy mała Gerdo. Szkoda, że już musisz iść. 
 
 
NARRATOR 
 
Minęło wiele czasu. Nadeszła zima. Gerda wciąż szukała swojego małego przyjaciela. O, jakże obolałe i 
zmęczone były jej nóżki! Gerda musiała znowu odpocząć. 
 
 
 

OBRAZ PIĄTY - Książe i księżniczka 
 
GERDA 
 
O jakże szaro i smutno zrobiło się naokoło. 
 
WRONA 
 
(siada naprzeciwko i przygląda się dziewczynce) 
Kra, kra dzień dobry. Jestem wrona. Dokąd tak idziesz sama w daleki świat? 
 
GERDA 
 
Szukam małego Kaya. Nie widziałaś go? 
 
WRONA 
 



Możliwe, to bardzo możliwe. 
 
GERDA 
 
Naprawdę, naprawdę? 
 
WRONA 
 
Spokojnie, spokojnie. Myślę, że to mógł być mały Kay. Ale na pewno zapomniał o tobie przy księżniczce. 
 
GERDA 
 
Czy on mieszka u księżniczki? 
 
WRONA 
 
Tak. Posłuchaj: w państwie, w którym teraz jesteśmy mieszka księżniczka tak niebywale mądra, że 
przeczytała wszystkie gazety świata, a potem zapomniała wszystko, co przeczytała, taka jest mądra. 
Kiedyś postanowiła wyjść za mąż, ale tylko za takiego, który potrafiłby odpowiedzieć, na wszystkie 
zadawane mu pytania. Każdy młodzieniec mógł przyjść na zamek i porozmawiać z księżniczką. 
 
GERDA 
 
A Kay, mały Kay? Kiedy on przyszedł? 
 
WRONA 
 
Pewnego dnia na zamek przyszedł mały chłopiec bez konia i pojazdu. 
Był ubogo ubrany. 
 
GERDA 
 
(klaszcze w dłonie) To był Kay! Ach, nareszcie go odnalazłam. 
 
 
 
 
WRONA 
 
Poszedł wprost do księżniczki. Spodobała mu się  i on jej się spodobał 
 
GERDA 
 
Mój Kay jest teraz mężem księżniczki....(po chwili) Czy zaprowadzisz mnie na zamek? 
 
WRONA 
 
Oczywiście. Pośpieszmy się. 
(idą na zamek) 
 
(komnata królewska, koło okna stoją książę , księżniczka i dwórka. Gerda podchodzi bliżej, książę 
odwraca głowę) 
 
GERDA 
 
(zawiedziona) To nie jest Kay! 
 
KSIĘŻNICZKA 
 
Co się stało? 
 



GERDA 
 
Szukam małego Kaya... Ale to nie on. Myślałam, że go tu znajdę. Tak mówiła wrona. Szukam go od tak 
dawna...(płacze) 
 
KSIĄŻE 
 
To nie ja... Nie jestem Kay... 
 
KSIĘŻNICZKA 
 
To nie jest Kay... Biedna dziewczynko, co możemy dla ciebie zrobić? 
 
KSIĄŻE 
 
Może odpoczniesz. 
 
GERDA 
 
Nie...Nie...Nie mogę...Muszę szukać Kaya! 
 
KSIĘŻNICZKA 
 
Przebierz się. Cała jesteś zmarznięta. Dajcie jej moje najpiękniejsze ubranie ; jedwabną sukienkę, 
pelerynę i buciki. 
 
GERDA 
 
Wezmę tylko pelerynę . 
( dwórka przynosi pelerynę, którą zakłada Gerdzie księżniczka) 
 
 
WSZYSCY 
 
Powodzenia, mała Gerdo! Żegnaj, żegnaj. 
 
GERDA 
 
Dziękuję wam za wszystko. Żegnajcie.(odchodzi , macha ręką) 
 
 
 

OBRAZ SZÓSTY - W królestwie rozbójników 
 
 
NARRATOR 
 
Gerda dalej szukała małego Kaya. Nie zrażona dotychczasowymi niepowodzeniami szła dalej. Wkrótce 
znalazła się w ciemnym lesie. Nie wiedziała, że to królestwo rozbójników. 
 
( ciemny las, rozbójnicy wyskakują zza drzew i śpiewają, na scenę wychodzą również gołębie i ren, 
przerażona Gerda chowa się za drzewem) 
 
ROZBÓJNICY 
 
( śpiewają na melodię „ My jesteśmy krasnoludki”) 
 
My jesteśmy rozbójnicy, cha, cha, cha, cha, cha, cha 
Bójcie się nas podróżnicy, cha, cha, cha, cha, cha, cha, 
Mamy domek tu w tym lesie, cha, cha, cha, cha, cha, cha,  



Echo piosnkę naszą niesie cha, cha, cha, cha, cha, cha,  
 
Mamy proce, łuki, noże cha, cha, cha, cha, cha, cha 
Nic pokonać nas nie może cha, cha, cha, cha, cha, cha, 
Nie ucieknie nikt przed nami cha, cha, cha, cha, cha, cha,  
Bo my jesteśmy zbójami cha, cha, cha, cha, cha, cha, 
 
( rozbójnicy zauważają Gerdę, chodzą dookoła niej) 
 
 
ROZBÓJNIK I 
 
O, patrzcie! Jakaś dziewczynka.  
 
ROZBÓJNIK II 
 
Może to księżniczka? 
 
ROZBÓJNIK III 
 
Może ma złoto? 
 
 
 
 
 
 
MAŁA ROZBÓJNICZKA 
 
Zostawcie ją! Ona będzie się ze mną bawiła. Niech mi tylko odda swoją pelerynę i buciki. I niech śpi ze 
mną w łóżku. (obejmuje Gerdę) 
Czy jesteś księżniczką? 
 
GERDA 
 
Nie, nie jestem księżniczką. Jadę z daleka, już od tak dawna. Szukam małego Kaya. 
Już myślałam, że go znalazłam, ale to nie był on. 
 
MAŁA ROZBÓJNICZKA 
 
Kochasz małego Kaya? (Gerda płacze, rozbójniczka ociera jej oczy) 
Chodź, będziesz spała tu obok mnie z moimi wszystkimi zwierzętami. Widzisz te gołębie? A tutaj stoi mój 
stary, kochany Ren. 
 
GOŁĄB I  
 
Grrr, grr... Widziałyśmy małego Kaya. Siedział na saniach Królowej Śniegu. 
 
GOŁĄB II 
 
Sanie unosiły się nad lasem. 
 
GOŁĄB III 
 
Pewnie pojechali do krainy śniegu i lodu. Spytajcie rena, grrr, grrr 
 
MAŁA ROZBÓJNICZKA 
 
No, no... (do rena) Czy wiesz gdzie jest ta kraina? 
 
REN 



 
Któż ma lepiej wiedzieć ode mnie? Tam się urodziłem i wyrosłem. 
 
DUŻA  ROZBÓJNICZKA 
 
Musisz zaprowadzić tę małą dziewczynkę do pałacu Królowej Śniegu, gdzie jest jej towarzysz zabaw. 
Tylko ci nie wolno oszczędzać nóg. (zwraca się do Gerdy) 
A ty przywiąż się mocno, żebyś nie spadła. Dam ci ciepłe rękawice ,chyba nie zmarzniesz.(daje jej 
rękawice) 
(do rena) A ty pędź przed siebie i uważaj na dziewczynkę. Do widzenia. 
 
GERDA 
 
Do zobaczenia. Dziękuje.(odjeżdżają) 
 
 
 
 
 
 
 
 

OBRAZ SIÓDMY - W pałacu Królowej Śniegu 
 
 NARRATOR 
 
Mała Gerda z nowym przyjacielem reniferem wyruszyła w długą podróż przez mroźną i śnieżną Laponię 
do krainy Królowej Śniegu.  
A teraz zobaczmy co w tym czasie działo się z Kayem. 
 
( W pałacu Królowej Śniegu Kay z odłamków lodu układa jakieś wzory. Wchodzi Królowa) 
 
KRÓLOWA ŚNIEGU 
 
Jeżeli uda ci się ułożyć to słowo, to podaruję ci cały świat, a na dodatek parę nowych łyżew. 
 
KAY 
 
Od tak dawna próbuję i nie mogę. 
 
KRÓLOWA ŚNIEGU 
 
Jeżeli ci się uda, będziesz wolny.(wychodzi z komnaty) 
 
GERDA 
 
(wbiega na scenę krzycząc) 
Kay, drogi Kay! Nareszcie cię odnalazłam.(chłopiec milczy) 
To ja Gerda, nie poznajesz mnie? (potrząsa nim) 
Wracaj ze mną do domu, zanim przyjdzie Królowa Śniegu.(ciągnie go) 
Kay, odwróć się do mnie, nie patrz ciągle w to lustro. 
 
KAY 
 
To zwierciadło rozsądku. Królowa Śniegu mówi, że to najlepsze zwierciadło na świecie. Czy potrafisz 
odczytać to słowo, które teraz ułożyłem? 
 
GERDA 
 
Nie widzę tu niczego . A jakie to ma być słowo? 



 
KAY 
 
Miłość. 
 
GERDA 
 
(rzuca mu się na szyję i płacze) Kay, nie odejdę bez ciebie. 
 
KAY 
 
(siedzi sztywny i nieruchomy, po chwili budzi się) Gerdo, kochana mała Gerdo. Gdzie tak długo byłaś? 
Gdzie ja jestem? Jak tu zimno, jak pusto i strasznie. Co ja tu robiłem? Sam, w tym ogromnym pałacu? 
Bez ciebie. Zabierz mnie ze sobą do domu. 
 
 
 
GERDA 
 
Patrz. Kawałki lodu same ułożyły się w słowo MIŁOŚĆ. Kay. jesteś wolny. 
 
( na scenę wchodzą wszyscy aktorzy. Kay z Gerda pozdrawiają ich, po chwili witają się z babcią) 
 
 
NARRATOR 
 
I tak Gerda odzyskała Kaya. Dzieci trzymając się za ręce, wracały przez znane im krainy do swojego 
domu. Po drodze spotkały swoich przyjaciół: małą rozbójniczkę, księżniczkę, księcia, staruszkę. 
Po długiej podróży Gerda i Kay stanęli w progu swojego domu. Powitała ich uradowana babcia. 
Szczęściu i radości nie było końca.  
I tak zwyciężyła przyjaźń i miłość nad lodowatym sercem Królowej Śniegu. 
 
 
WSZYSCY 
 
( śpiewają piosenkę na melodię walczyka) 
 
Czy to bajka czy nie bajka 
Myślcie sobie jak tam chcecie 
A ja przecież wam powiadam 
Wielka miłość jest na świecie. 
 
Kiedy miłość w ludzkich sercach 
Gości zawsze, w każdej porze 
Obojętność, złość czy zazdrość 
Nic pokonać jej nie może. 
 
Więc życzymy dzisiaj wszystkim 
Tym malutkim i tym większym 
Żeby miłość w waszych sercach 
Zawsze była najważniejsza. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

PROPONOWANA SCENOGRAFIA  
 
KRAINA  KRÓLOWEJ  ŚNIEGU 
 
Szczyty gór udrapowane z włókniny ogrodniczej, przypięte śnieżynki z papieru, na podłodze rozrzucone 
kawałki lodu ( ze styropianu lub kartonu obklejonego srebrną folią ) 
 
POKÓJ  DZIECINNY 
 
Stolik, na którym leży lalka i książka, krzesełko, z boku okno 
 
KRAINA  ZAPOMNIENIA    
 
Pergola ze sztucznymi kwiatami, płotek, ławeczka, rzeczka z rozłożonego kawałka płótna  
 
KOMNATA  KSIĘCIA  I  KSIĘŻNICZKI 
 
Zamkowe okno, krzesła przykryte ozdobną narzutą 
 
KRÓLESTWO  ROZBÓJNIKÓW 
 
Las z kilku sztucznych choinek 
 
 

PROPONOWANE  STROJE  I  REKWIZYTY 
 
DIABŁY 
 
Czarne podkoszulki, getry i peleryny, do których przyczepiony jest czarno – czerwony ogon, na głowie 
czarne chusteczki z czerwonymi rogami, duże lustro wykonane z kartonu, oklejonego srebrną folią 
 
NARRATOR 
 
Ubrany w strój czarnoksiężnika: czarna peleryna, czarna spiczasta czapka w srebrne gwiazdki 
 
KAY 
 
Spodnie w kratę, flanelowa koszula, sweter, chusteczka na szyję, szalik, saneczki 
 
GERDA 
 
Biała bluzka, kolorowa spódnica, fartuszek 
 
BABCIA 



 
Długa spódnica, kolorowa bluzka, chusta na ramiona, chustka na głowę, taca z podwieczorkiem 
 
 
 
 
 
KRÓLOWA ŚNIEGU 
 
Długa, biała suknia; długa, biała peleryna ozdobiona srebrnym łańcuchem, korona, biały szal, garść 
śnieżynek z papieru 
 
KONIE 
 
Popielate spodnie i peleryny, białe bluzki, na głowach maski koni z biało – srebrnymi pióropuszami 
 
STARUSZKA 
 
Kwiecista, długa spódnica; biała bluzka, chusta w kwiaty na ramionach, słomkowy kapelusz ze sztucznymi 
kwiatami, konewka, koszyk 
 
RÓŻA 
 
Czerwona sukienka, czerwona wstążka na głowie, w ręce trzyma kwiat róży  
 
WRONA 
 
Czarny podkoszulek, getry i peleryna, na głowie czarna opaska 
 
KSIĄŻE 
 
Spodnie, koszula z żabotem, ozdobna peleryna, korona 
 
KSIĘŻNICZKA 
 
Długa, balowa suknia; diadem 
 
DWÓRKA 
 
Długa suknia, kwiat we włosach, peleryna dla Gerdy 
 
ROZBÓJNICY 
 
Spodnie i koszule z naszytymi łatami, czapki, paski, proce, noże, łuki 
 
ROZBÓJNICZKI 
 
Długie, zamaszyste spódnice; chusty, przepaski na głowach, rękawice zawieszone na szyi 
 
REN 
 
Brązowe spodnie, długa, brązowa peleryna, maska renifera 
 
GOŁĘBIE 
 
Popielate spodnie i peleryny, popielate opaski na głowach, białe podkoszulki 


